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PONIEDZIAŁEK dnia 29 Sierpnia 1831 roku ogodz.Srano.
ROZKAZ  D ZJ EN NY  

w K w a ter ze  G łó w n e j  w K o szyk a ch  d n ia  22 S ier ­
p n ia  1831 r. ■> ■>

Ż o ł n i e r z e !
Powołany  p r zez  P reze sa  Rządu  Narodowego  do 

p r zew od n ic zen i a  Wam , odzywam się do W a s  zotwa.r-  
tością s t a r emu  żo łn i er zowi  właśc iwą.  Nie bę dę  Wam 
p o w ta r z a ł  wszystkich  za l e t ,  j ak i emi  się WojskoPo.1-  
ski e od zn acz a :  ale znając  mi łość  O j c z y z n y , k tó r a  
Was ożywia ,  godniejszein i W a s  i s i ebie  zna jduj ę ;  
wspomnieć  Wam o t e m ,  ca nam j eszcze  do życzeni a  
pozo s t a j e ,  aby W am  dać  sposobność  usunięcia  n i e ­
d o k ł a d n o ś c i ,  k tó r e  by nam p rzy ga n i a ć  można . .

Nie  sama tylko waleczność i k a r n o ś ć ,  do b rego  
cechuj e  żo łn i e r za .  J e s t e śm y  j eszcze  obywate lami .  
P am i ę t a j m y ,  żo najświętszym obowiązkiem naszym 
j e s t ,  i le mo żnośc i ,  p rzynos i ć  ulgę w sp ó ło b y w a t e ­
l o m ,  k tó i y c h  tak mocno już d o t k n ę ł y  k l ę s k i ,  od  
każde j  wojny n i e od ł ączne .  D la  tego nie mogę  dosyć 
zachęcać  was , do szanowania  wsze lk iego  rodza ju  
własności  : n iechaj  to tylko na po t r zeby  wojska uży- 
wanem będz ie  , co p r ze ło ż en i  za maj ące  być użyt em 
w s k a ż ą ; —  a -w wyborze  tych p r z ed m io t ów ,  niechaj 
koni eczność  tylko p rzewodn iczy-

Ż o łn ie r ze !  waleczni  w b o j u ,  bądźci e wyt rwal i  na 
t r u d y  w o jen n e :  dneh p o r z ą d k u ,  ufność  w świętości  
sp r aw y  naszej  , n i ech Wam ciągle towarzyszy;  a.wyj-  

■ dz icmy zwycięźko z tej k rwawe j  walki .
Co do mnie , p r z ywa l i ł y  s ł uchać  rozkazów , n a u ­

czy ł e m się j a k  rozkazywać po tr zeba .  Zna jdz i ec ie  
mn ie  zawsze na d ro dze  hono ru  i n iebezpieczeństwa .  
Zycie  m o j e ,  do Ojczyzny n a l e ż y ;  m i ło  mi będz ie  

- g d y  h on o r  tego będzie  w y m a g a ł ,  na czele Wasze ni 
, ponieść  j e  k r a j o w i w  of ierze.

Zastępca Nacze lnego  W od za  Si ł y Zb r .  Naród:  
( po dp i s ano )  MA Ł A C H O W S K I .
Za zgodność z o ryg i na ł em 

PodSze f  Sz tabu G łó w ne go  J e n e r a ł  B ry g a d y  
(podp isano)  L ew ińsk i .

R O Z K A Z  D ZJ ENN Y

w K w aterze  G łó w n e j  w W a rsza w ie  d n ia  21 S ie r ­
p n ia  1831 r.

Zawiadamia się Wojsko,  iż wsze lki e  p ro śby ,  p r z e d ­
stawienia  i r ap po r t a  wojskowych,  do P reze sa  Rząęlu 
Na rodowego  ad r e s so w a ne ,  d r o g ą '  t y lko  h i e r a r ch i i  
woj skowej ,  na rę ce  moje dochodzić  go powinny;  k to ­
kolw iek  od zasady tej o d s t ą p i , sain sobie p rzyp isze
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, w i n ę ,  gdy  podan ie  j ego  bez skutku  i odpowiedzi  
zo st an i e .

Zas t ępca  Nacze lnego  Wodza S i ł y  Z b r .  Na ró d :  
( podp i s ano )  M A Ł A C H O W S K I .  
Zgodno  z o r y g i n a ł e m  

P o d S z e f  Sztabu G łó w n eg o  J e n e r a ł  Dywizj i  
( pod p i s an o )  L ew ińsk i .

Ma zaszczyt  podać  do wiadomości  pub l i c zne j  po ­
s t anowien ie  Rządu  Na rodowego t r oskl iwego  o dob ro  
mie sz kań có w stol icy nast ępującej  osnowy:

w W ar s z a w i e  d. 23 S i e rp n i a  1831 r .
,  RZ Ą D  N A R O D O W Y .

P i’zycby ln i e  do p r ze ds t aw ień  Rady Mun icypa lne j  
z dn ia  24 z. m.  i 21 b.  m.  Rząd Na rodowy  pos t a ­
nowił :

1. A by  na czas obl ężeni a  mias t a  W a r s z a w y  R a d ­
cy Municypa ln i  od osobistej  s ł u żb y  G w ar dy i  N a r o ­
dowej  uwo ln ien i  byli .

2. Aby st ósownię  do wniosków R ad y  Mun icypal ­
ne j ,  oprócz  s ł użby  wewnęt rznej  i s ł użb a  z Radców 
Mun ic ypa lny ch  zew nę t r zna  do czuwania nad u r z ę ­
d n i k am i  i off icyal istami C yrk u ło w e in i ,  n ad  p o r z ą d ­
k i e m ,  ś c i s ł em  p rze s t r ze ga n i e m przepi sów  t axy  m i ę ­
sa i ch l eba  i t. p.  u r ządzoną by ł a .

3.  Aby w p r z y p a d k u  dos t rzeżone j  op i e sza ło śc i  lub 
z ł e j  chęci  w Urzędn ikach  i Officyal i s tach Ra da  M u ­
n i c yp a l n a  za po rozumien i em się z P r e z y d e n t e m  n ie -  
t y lko  t akowych  do uwolnieni a n i ezwłoczn ie  p r z e d ­
s t awiała ,  ale nadto  po uka ran i e  od sy ł a ł a  [do G u b e r ­
na tor a  mias t a ,  k tó r e m u  s tosowne w tej  m i e r z e  Rząd  
w y d a ł  pol eceni e .

4 .  Dla nadania  z ewnęt rznej  oznaki  Radcom M u ­
n i c yp a l ny m i P r e zyden towi  mias t a ,  Rz ąd  Narodowy  
zezwala aby Radcy  Mun icypalni  nosili  szar fy  z l e ­
wego r amien i a  z awieszone,  ko loru  ka rmazynowego  
z b i a ł ym .  P reze s  R a d y  podobną  szar fę  z f r endzla-  
ini z ł o t emi  a P r e z y d e n t  szarfę ka r m az y no w ą  z f r en-  
dz l ami  s r eb r ne r n i  z lewego r amieni a  zawieszoną.  
G dyb y  dla tern spr ężys tszego dzia łania  pot rzeba  b y ­
ł o  p r zyb r ać  obywatel i  do czynności  po cy rk u ł a ch ,  
obywate le  ci mieć będą  p r zewiązaną  r ę k ę  s za r fąw  ko.  
lo rach  dla Radców Mun icypa lnych  p r z ep i s an ą .

Z t es z t ą  Rząd Na rod owy  spodzi ewa się po zna nem  
obywate ls twie  R ad y  (Municypalne j  , iż wszelki ch  ze 
swej  s t rony dołoży s t ar ań ,  aby nie tylko  u rzędn i cy  
i off icyal iścy miejscy ściś le  wykonywal i  rozkazy ,  
a le  nadto ,  aby p o rz ąde k ,  spokoyność  i b e zp i e cz eń ­
stwo własności  i osób,  w nicZetn n ienaruszone  by ły .  
W czem Rada  .Municypalna wraz z P r e z yd en t e m  wszel­

k ą  znajdzie  u G u b e r n a to r a  miasta pomoc ,  k t ó r em u  
Rząd  stosowne w lej mie r ze  w y da ł  polecenie .

Zast .  P r e ze s a  Rządu Na ród,  w Radz:  Mini s t r ów 
(pod . )  2Viemoiewski.  Z.  P.

R ad ca  Se k r e t a r z  J l ny  Rządu 
( p od . )  A. P l ic h ta .

W y p i s  z p r o to k ó łu  Prezesa  w R a d z ie  M in is tr ó w  
odbytego na  d n iu  22 S ie rp n ia  1831 r.

; 1*3. P r zez  wzgląd na ważność obowiązków w chwi­
l i  obecne j  Radców Municypa lnych  JVV. P reze s  na 
p r zed s t aw ien i e  Rady  Mun icypa lne j ,  po s t anowi ł  t y ch ­
że Radców od j ak i ego  bądź  rodza iu  s ł u ż b y  czynne j  
w Gward j i  Na rodowe j  p r z ez  czas t rwani a oblężenia  
Warszawy  uwolnić .

Zgodno z p r o t o k u ł e m  
Ra d ca  S e k r e t a r z  J l n y  Rządu  

(p o dp : )  A. P l ic h ta .

R a d a  M u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łecznego  
W a r s z a w y .

Obywa te l e  i Mieszkańcy Stol icy,  dobro  powszechne ,  
hezp i eczeńs two  w a s z e , p o r z ą d e k  i spoko jność  w m i e ­
ś c i e ,  za l eżą od waszej  pomocy .  Rndzcom Mu n i cy ­
p a l n y m ,  k tó r z y  poświęcaj ąc  się n ieods t ępn i e  ważnym 
na n ich  w łożonym obowiązkom , p r zez  wasze wsp ó ł ­
dz i a ł an i e  zdoł a j ą  im zadosyć uczynić .  Donośc i e  im 
o wszelki ch  w y p a d k a c h ,  k tó r e by  w ymaga ły  za ra ­
dzen i a  ze s t r o n  w ładz  k r a j ow yc h ,  udaj c i e  się do n ich
0 pomoc  we wszys tk im co t y lko  w ich j e s t  a t t r y bu -  
cjach , chcie jc ie  się s tosować do rozpo rządzeń  j ak i ch  
wykonan ia  dla dob ra  pub l i c znego  p rzez  gor l iwość  
obywatel ską  p rze s t r zegać  będą .  Dla wiadomości  wy­
mieni a j ą  się Radzcy  , k tó r zy  g łówn ie  w C y r k u ł a c h  
wła śc iwych  przyj ęl i  obowiązek pi l nowania s ł użby  w e ­
wnę t r zne j  : w Cy rku l e  1. Fon t a n na  Nr  1869 i J as iń sk i  
N r  4 9 . — w Cy rku l e  2. Czek i e r sk i  N r  1853 i Jan  K a n ­
ty W ołowsk i  N r 4 4 8 . — w C y rk u l e  3. Wi lkoszewsk i  
N r  2356 i B rzez ińsk i  N r  2217.  — w C y rk u l e  4 ,  K i jok  
N r 7 0 1 ,  Wol i ń sk i  N r  554 i Kur tz  N i -7 60 .— w C y r ­
ku l e  5. Szube r t  ogród bo tan i czny ,  Gąs iewski  N r  1104
1 Podb ie l ski  N r  9 2 8 / 9 . — w C yr ku l e  6. N o r m a r k  Nr  
1294. i F r a nc i s zek  Wołowski  Nr  1275. — w C y rk u l e  7. 
Chinowski  N r 2 8 l 6 ,  Wrzosek  Nr  1077 lit.  R.  i Z a b o ­
rowski .

P r eze s  O s i i i  s k i .

V ic e -P r e zy d e h t  M ias ta  S tu ł .  W a r s z a w y .  
W s k u t e k  postanowień Rządu podai ę  do pub li cznej  

wiadomości ,  iż od dnia dzis iejszego rogatki  C z e rn i a ­
kowsk ie  i J e rozo l imsk i e  bę d ą  zupe łn i e  z amkn ię te .
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I n n e  j a k  dawniej  pozost aną  otwarte;  wszelako i p r z ez  
te  nie wolno n iko mu  p rzybywać  do W a r s z a w y ,  bez 
b i e l e tu  wydanego  p r zez  sz t ab g łówny ,  lub  J e n e r a ł a  
od s ł użby ,  ani tez oddal i ć  się z W a r s z a w y  bez  b i ­
l e t u  V ice -Gu be rna t o r a  lub szefa jego sz t abu .  Każdy  
k t ó r y  wbrew tym roz po rządzen iom .pos t ępował ,  uwa­
żany będz ie  t ak ,  j ak  gdyby  u s i ł ow a ł  po rozumieć  się 
z n ieprzy j ac i e l em.

w W a r s z a w i e  d. 27 S i e rpn ia  1831 r .
V ic e - P r ez y de n t

B  r o n  i k  o w s k i.
S. Ołowski.  , ]•

f  M o w a  M in i s t r a  S praw ied l iw ośc i  K a s z te la n a  L e ­
wińskiego  m iana  w Izb a ch  Sejm ow ych  p o łą c zo n y c h  
d.  26 S ie r p n ia  r. b. p rzy \  w p row adzen iu  p ro je k tu  
o w y b ra n iu  D elegac j i  m a ją c y  zas tępow ać b y łą  R a ­
dę S ta n u .

, ,  Zab ie r a j ąc  w tym p r zy b y t k u  ob rad  na rodowych 
po raz p ie rwszy ,  w c ha rak t e r ze  u r zę dn ik a  władzy 
wykonawcze j  , g łos  moj  , n iech  mi się go d z i ,  p r z ed  
ma t e r j ą  tyczącą  się p ro j e k tu  do p r a w a ,  p rzemówić  
s ł ów  k i l ka  o w y d z i a l e , k t ó r em u  m am  p r z e w o d n i ­
czyć .

W y d z i a ł  spr awiedl iwości  za Ca rów ro s sy j sk i ch  
b y ł  wieczni e z an i edbany  i upośl edzony,  ś rodek  t en  
u ł a t w i a ł  d rogę do wszelkich nadużyć  władz  a d m i ­
n is t r a cy jnych ,  p o d n o s i ł  despo tyzm i d o p o m a g a ł  nie-  
uszanowaniu  dla p raw i s tn i ejących.  Zasady prawa 
s ł uży ły  jedy'nie za wskazówkę w sporach  cywi lnych  
mi ęd zy  p rywa ti iemi  o s ob am i ,  i w niek tórych  mate-  
r yach  p r z ec iwko  skarbowi  pu b l i c znemu;  Rząd  w s to­
sunku  do okol iczności  s t anowi ł  sam p r a w a ,  doga­
dzające j ego  woli , dogadza j ące de s po tycznym r o ­
zkazom Naczelnego Wo dz a .

W b r e w  ar t .  18 i 19 ustawy k o n s t y tu c y j n e j ,  n a ­
pe łn i a n o  bez  wp ływu  sądów więz ienia ;  wbrew  ar t .  
21. k on s t y tu c j i , s tawiano o ska rżonych  p r z e d  k o m i ­
t e t  ś ledczy,  a nie p r z ed  s ądem właściwym ; wbrew 
ar t .  152 kons ty tuc j i ,  s pr awę  o zbrodni ę  S tanu s ądz i ł  
sąd  wojskowy.  Z obrażą  ar t .  25 kons t y tu c j i ,  o są ­
dzeni  p rzez  Sąd Sejmowy Krzyżanowsk i  i Majewski  
uwiezieni  zostali  z k r a j u ;  z ob razą  ar t .  16 za p r o ­
wadzono c e n z u rę ,  ścieśniającą wolność d r u k u ;  z o- 
b r a żą  a r t .  26 i 27 kons ty tucj i ,  zab ie r ano  bez  wy ro ­
ków własność p rywa tną  na rozszer zeni e  d róg  pub l i ­
cznych  , r ównież  bez  wyroków sądowych s amowła ­
dn i e  w stol icy i po mia s t eczkach  rozb i e rano  pol i cyj ­
nie ca łe  domy,  ścinano je do połowy) dla spro s towa­

nia ul icy.  N ik t  się m e  op i e r a ł ,  nie opiera l i  się po 
b ie  idący Minist rowie Sprawiedl iwośc i .  Mini s t e r  Spr. .  
wiedl iwości  j e s t  na jg łówn ie j s zym s t różem k a r ty  k o n ­
s ty tucyjne j  ; wszakże  na Nacze ln ików t ego wydz ia łu  , 
l ę k a ł  się Rz ąd  ze sz ły  powo ływać  znawców p ra wa .

P racowano  pozorni e  z wie lkim kosz t em dla sk a rb u  
nad  ud oskona l en i em p ra wa ,  p r aca la owocu nie wy­
da ł a .  Lat  15 czasu nie wys ta r czy ło  do za p ro w ad ze ­
nia s ądown ic twa  konsty tucyjnego;  k o d e s  k a rn y  n a ­
p e łn i o n y  p r z ep i s am i  n ies tósownemi  dla k ra in  na sze­
go. I n s t r u k c j a  sp r a  k r y m in a l n y c h  odbywa się d o ­
t ąd  wedl e  p r o c e d u r  P ru s k i e j  i Aus t ryackie j .  S m u ­
tn e  pozostaie  nam ws pomnien i e  wyt rącen i a  z p r aw a  
ins tytucyi  u r zędn ików s tanu cywilnego i z nią p o ł ą ­
czonych s t osunków,  tak śc i s ły  związek  z cywil izacją 
narodów maiącej .

Konsty tuc j a  do tąd  obowiązująca,  ust anawiając  Sąd 
Najwyższej  in s t ancy!  os t ateczni e s ą d zą c y ,  obal i ł a  
w tej h ie r a r ch i i  sys temat  dążności  k ons ty tuc y j ny ch ,  
k tó r e n  zmie rza  do zapobieżenia  wszelkiej  a r b i t r a l ­
ności .  Kons ty tucya  ogranicza w ładzę  .Kró l ewską ,  
s tawia po d  kont ro l l ą  wszystkie  w ładze ,  a Sadowi Na j ­
wyższemu nahaie  c ha r a k t e r  de spotyczny  i moc  bez  
da l szej  kontrol l i  s tanowienia .

W yo br aż en i a  nowsze w dwóch tylko i n s t a nc j a ch  
wymiaru spr awiedl iwości  szukają ,  a Sąd kas sacyyny 
jes t  na jwyższym dozorcą ,  p r ze s t r zega j ącym ob razy  
prawa.  Sąd lyassacyyny nie sądzi ,  lecz naprowadza  
sędziów,  jeże l i  ci źle z rozumie l i ,  lub n iewłaściwie  
ocenil i  przep isy  prawa,  na d rogę  lepszego zg ł ęb i e ­
nia ustaw kra jowych i na d rogę  j ednos ta jnego w ca­
ł y m  k ra ju  post ępowania,  od czego bezpi eczeństwo 
własności  i osób,  azatein pomyś lność  kra iu zawis ła .  
Sap kassacyyny nie sądząc, ,  tern s amem nie j e s t  a b ­
so lu tnym panem wymiaru spr awiedl iwości ,  j e dy n i e  
t ylko s tanowi najwższą ko n l r o l l ę  nad  s amami  s ęd z i a ­
mi  i tę koni eczną  r ę ko ym ią ,  że Sędziowie na duż y ­
wać nie mogą  w ładz y  im nadanej .

Wszys tk i e  te n iedok ł adnośc i  na d rogę lepszą  na­
prowadzić ,  powinnośc ią  jest  Minis t ra  Sprawied l iwo- '  
ści; czyli j e d n a k  w t er aźnie j szych okol icznościach,  
udoskona l en i em p raw  i instytucyi  za t rudnić  można 
Sejm,  świat ło  wasze rozpozna.

Wa lka  zbawienia ,  n i epodl egłośc i  Ojczyzny naszej ,  
zajmuie wszystkie  umys ły ,  dla lego celu poświęca­
my  życie i majątki ,  n awet  na chwilę,  jeżeli to świę­
tej spr awie dopomaga ,  wszys tkie  swobody i wolność 
osobistą.

Rada  Stanu od 29 Li s t opada  r.  z. nie is tnieje , a 
p r zedmio ty  n a d e r  ważne je j  r oz s t r zygn i en iu  poru-
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czope ,  dziewiąty miesiąc niezałatwlone spoczywają.  
Utworzenie Rady S ianu,  oznaczenie jej attrybucyj  
od przyszłej ułożyć  się mającej Konstytucji zawisło,  
dzisiejszy wszakże czas wojenny ,  nic dozwala nam 
jeszcze nad temi kardynalncmi swobód narodowych  
prawami de l iberować ,  ale interessa przez  dawną 
Radę Stanu załatwiane nie powinny  być dla' tych 
przyczyn wstrzymywane.  Projekt do prawa wniesiony  
zaradza tćj po trzeb i e ,  ustanawiając oddzielną do tych  
przedmiotów delegacją.  Delegacja ta ma być z-lozona 
z urzędników wyższych sądowych i administracyj­
n y c h ,  którzy obok właściwych zatrudnień i tym o- 
bowiązkom zadosyć uczynić zdo łają ,  a lak i skarb  
ochronionym będzie  od wydatku.

W y b ó r  osób Prezesowi  Rządu w Radzie Ministrów 
pozostawiony,  a to z tej zasady,  iż wyraźne ich ozna­
czen i e ,  fnogłoby pociągnąć za sobą trudności w wy« 
konaniu uchwały Sejmowej.

Usprawiedl iwienie  s zczegó łów  projektu zachowuję  
sobie na przypadek ,  jeżel i  dyękussja okaże tego po ­
trzebę.

A .n .  Polak Sumienny w Nrze 240 powtarzając w y­
razy G a z d y  Polskiej w donies ieniu o wejściu na pro­
stych ochotników do korpusu Jenerała Dywizji  Hr.  
Romarino Księcia Adama Czartoryskiego Senatora 
Wojewodę  Prezęsa Rządu Narodowego , Ignacego  
z Wielk ie j  Rudy Wężyka  Posła L es i c k i e g o ,  Kon­
stantego Swidzińskiego Posła Opoczyńskiego i Igna­
cego Jel ity-Dr-.nbowskiego Deput .  P ł o c k i e g o ,  czyni  
uwagę,  aby mieć baczność na tych Panów.  Podobne  
uszczypl iwe kawałki  Mężom mającym chęci  prz y ­
s łużenia się, swojej ojczyźnie , miejscaby w pismach  
publ i cznych mieć nie powinny.  Książe Adam Czar­
toryski  , powołany zaufaniem Obywatel i  na Prezesa  
Rządu Narodowego ,  postępował  na tym najwyższym 
w Królestwie naszem urzędzie jak przystało na pra­
wego Polaka;  a jeżel i  przekonanie jego nie Zga­
dzało się zupełni e  z przekonaniem towarzystwa pa-  
trjotycznego,  chcącego n iepodległości ,  ustępi ł  z mie j­
sca swojego innemu lepiej wierzącemu w s i łę  naro­
dową. Udając się zaś teraz jako prosty ochotnik do 
wojska ,  dowiód ł ,  że ciągle trzyma zNarodem,  chcą­
cym sie oswobodzić zpod jarzma moskiewskiego.

Ignacy z Wielkiej  Rudy W ęż y k ,  z ł oży ł  naołtarzu  
ojczyzny część swojego majątku,  zachęcał  innych  
do obrony w samem zawiązaniu się rewolucj i ,  czyliż  
zaś wystąpieniem za reformą rządu zas łuży ł  na pr ze ­

ś ladowan ie?  Zkądże ta pewność ,  że reformiści  m y ­
ślel i  o układach mających Polskę zgubić ,  b y ł y  to 
tylko domniemania.  Wszakże  do reformatorów rządu 
należał  także i Roman Soł tyk P o s e ł ,  który poda­
niem projektu o detronizacji  Mikołaja tak się ojczy­
źnie naszej przysłużył .

W końcu reformiści  byli za skoncentrowa niem w ła ­
dzy w ręku j e d n e g o ,  celffm sprężystszego działania,  
dzisiejszy zaś Rząd jestże czem innem ?

O Posłach Konstantym Swidzińskim i Ignacym J e ­
licie Dembowsk im zami lczę ,  gdyż ci znajdują się 
w Warszawie ,  i sami zapewne lepiej  usprawiedliwić,  
się zdołają.

Kończę zaś'na tern ten ar tykuł :  Nie prześladujmy  
się poiniędzyr sobą,  lecz dążmy wszyscy do jednego  
celu , to jes t  abyśmy Polskę zupełni e  n iepod leg łą  
uczynil i .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Zeszłej  soboty o godzinie 10- rano oddział  gwar-  

dyi narodowej konnej pod dowództwem Kapitana 
Skwarczyńskiego,  wypędzi ł  z Wilanowa patrol k o ­
zacki.
— Pułkownik Bem,  Dowódzca artyleryi czynnej mia­
nowany został Jenerałem.

W  K a n t o r z e  D r u k a r n i  S t er e o ty p o w e j  p r z y  u l i c y  K r ó l e w ­
s k ie j  N r  1 ,065  w  p a ła c u  D e m b o w s k ic h  d o s ta ć  m o ż n a  (p rócz  
w i e l u  i n n y c h )  r ó ż n y c h  k s i ą g  e le m e n ta r n y c h ,  jak o  to,

1. E le m e n ta r z a  z  s ló so w n e r a i  k o p er s z t y ch a m i  przed  k a ż d ą
m o d l i t w ą ,  w  o z d o b n y c h  o k ła d k a c h .  . c en a  gr. 10.

2 .  N a u k i  C hrześo jańsk ie j  i O b y c z a jo w e j .  . .  . gr. S.
3.  N a u k i  M oral  nej c zę ś c i  I f. u ł o ż o n e j  p rzez  D z ie -

k o n s k i e g o  l l e k t o ł a ,  d la  u ż y t k u  k la s ś y  V.
S z k ó ł  W o j e w ó d z k i c h ...................................... z ł p .  1.

4- N a u k i  M ora lp ej  c zę ś c i  I II .  u ło ż o n e j  p r z e z  t e ­
g o ż  d la  u ż y t k u  k la s s y  V I .  S z k ó ł  W o j e w ó d z ­
k ich .  4 ' ............................................... ......  gr. 24.

5.  K a te c h iz m u  F l e u r e g o  m n ie j s z e g o  . . z ł p .  1.
0.  B a jk i  i P r z y p o w i e ś c i  I g n .  K r a s i c k ie g o  i i n n y c h

a u t o ró w   .......................... ......  . . gr. 20.
7.  N a u k i  c z y t a n ia ,  p i s a n ia  i r a c h u n k ó w ,  z d od a­

tk iem  p o c z ą t k ó w  Jeogra f i i  ,  H is to r j i  P o w s z e ­
chnej  i P o l s k i e j ..............................................z i p .  1. gr. 5.

n a  p i ę k n y m  p ap ierze .  . . . z ł p .  1. gr. 20.
8. G ia tn in a ty k i  P o l s k i e j  K s ię d z a  K o p c z y ń s k i e g o  »;

n a  k la s s ę  I ............................................. gr. 12.
n a  k la s s ę  II. . . . < . . : gr. 10.
n ą  k la s s ę  III  . gr. 12.

9: T y r o c i n i u m  na  k la s s ę  I ....................................................gr. 18.
, ,  l i a k j s s s ę l b  . . , . . z ł p .  1.

W D R U K A R N I STE RE OTYPO W EJ P R Z Y U L IC Y  K R Ó LE W SK IE J N. io65 w  P A Ł A C U  DEM IiOW SK1 CII


